






































































































































































r 

164· MARIUSZ SZAJNERT 

Polskj Uniwersytet Ludowy od stycznia do kwietnia przeprowadzi 
spotkania z Janem Gajewskim (zmiany gospodarcze w ostatnim 20-
leciu PRL), Mironem Wolnickim (zachodnie inwestycje w Polsce), 
Janem Nowakiem �(�d�z�i�a�B�a�l�n�o�[��� RWE) i prof. Piotrem Wandyczem z 
Uniwersytetu w Yale (Konstytucja 3-go Maja) .• W teatrze "Pfei­
fer" w Buffalo przy State University of New York �o�d�b�y�w�a�j��� �s�i��� 

przedstawienia sztuki �w�y�r�e�|�y�s�e�r�o�w�a�n�e�j� przez Kazimierza Brauna, 
opartej na �p�o�w�i�e�[�c�i� Orwella "Folwark �z�w�i�e�r�z���c�y�"�;� �r�e�|�y�s�e�r� zrezyg­
�n�o�w�a�B� z tradycyjnych �z�w�i�e�r�z���c�y�c�h� atrybutów w swej adaptacji. W 
Nowym Jorku przedstawienie "Tanga" �M�r�o�|�k�a� cieszy �s�i��� �d�o�b�r��� 

�f�r�e�k�w�e�n�c�j���.� • W drugiej �p�o�B�o�w�i�e� grudnia �o�d�b�y�B� �s�i��� 22 Zjazd Ame­
�r�y�k�a�D�s�k�i�e�g�o� Stowarzyszenia Rozwoju Studiów �S�B�o�w�i�a�D�s�k�i�c�h�,� któ­
remu �t�o�w�a�r�z�y�s�z�y�B�a� wystawa �k�s�i���|�e�k�.� Mówiono m.in. o problemach 
�d�o�t�y�c�z���c�y�c�h� zbiorów slawistycznych oraz ich katalogowania, a 
�u�d�z�i�a�B� �w�z�i���l�i� wybitni fachowcy z Biblioteki Kongresu i Biblioteki 
Publicznej Nowego Yorku .• W Pensylwanii, Nowym Jorku, Kali­
fornii i na Florydzie otworzono cztery nowe sobotnie �s�z�k�o�B�y� polo­
nijne. W niektórych starych centrach polonijnych ubywa z kolei 
uczniów w tych �s�z�k�o�B�a�c�h�,� co �c�z���[�c�i�o�w�o� wynika z migracji �b�o�g�a�c���c�e�j� 

�s�i��� �c�z���[�c�i� Polonii do nowych rejonów kraju lub na �p�r�z�e�d�m�i�e�[�c�i�a� 
wielkich miast. • W styczniu �A�m�e�r�y�k�a�D�s�k�i� �U�r�z���d� Imigracyjny 
(IN S) �p�r�z�e�p�r�o�w�a�d�z�i�B� m.in. na lotnisku chicagoskim �w�z�m�o�|�o�n�e� kon­
trole �p�r�z�y�b�y�w�a�j���c�y�c�h� turystów, w tym �t�a�k�|�e� z Polski. �O�k�a�z�a�B�o� �s�i���,� 
�|�e� �w�i���k�s�z�o�[��� �p�r�z�y�b�y�w�a�j���c�y�c�h� Polaków albo nie �m�i�a�B�a� wszystkich 
wymaganych przez �a�m�e�r�y�k�a�D�s�k�i�e� prawo dokumentów, albo �b�y�B�a� 
zapraszana do USA przez osoby nie �m�a�j���c�e� tych �m�o�|�l�i�w�o�[�c�i� (niele­
galny pobyt), czego zorganizowanie �u�B�a�t�w�i�a�B�y� niektóre polskie lub 
polonijne biura turystyczne. Po raz pierwszy polscy obywatele 
otrzymali pomoc konsulatu RP (przy bezinteresownym wsparciu 
mec. Orwina E. Kasprzyka), ale sprawa jest �n�i�e�s�B�y�c�h�a�n�i�e� delikatna, 
�p�o�n�i�e�w�a�|� zarówno �u�r�z���d�n�i�c�y� konsulatu jak i �a�m�e�r�y�k�a�D�s�c�y� pracow­
nicy INS-u �w�i�e�d�z���,� �|�e� rzadko kto z Polski przybywa do USA w 
innym celu �n�i�|� zarobkowy �(�n�a�j�c�z���[�c�i�e�j� jest to praca nielegalna, 
�p�o�z�w�a�l�a�j���c�a� �s�i��� �t�e�|� �w�z�b�o�g�a�c�i��� niektórym polonijnym �p�r�z�e�d�s�i���b�i�o�r�­
com nie �p�B�a�c���c�y�m� podatków i �[�w�i�a�d�c�z�e�D� pracowniczych). • Insty­
tut Gallupa po raz pierwszy �b�a�d�a�B� �m�i�e�s�z�k�a�D�c�ó�w� Europy wschodniej; 
�w�[�r�ó�d� tych narodów �n�a�j�w�i���c�e�j� optymizmu wykazali Polacy: tylko 
17% �p�r�z�y�z�n�a�B�o� �s�i��� do obaw, �i�|� rok 1991 �m�o�|�e� �b�y��� trudniejszy �n�i�|� 
.poprzedni. • Warszawska korespondentka pisma The Economist, 
Anne Appelbaum, �z�a�m�i�e�[�c�i�B�a� w The Wall Street Journal �a�r�t�y�k�u�B� o 
Polsce, w którym oprócz �d�o�[��� ponurego obrazu �r�z�e�c�z�y�w�i�s�t�o�[�c�i� (30-
procentowy spadek produkcji, 4O-procentowe �o�b�n�i�|�e�n�i�e� standardu 
�|�y�c�i�a� i bezrobocie �d�o�c�h�o�d�z���c�e� do miliona) �z�a�a�k�c�e�n�t�o�w�a�B�a� pozy­
tywne zmiany w polskiej ekonomii. • W wielu stanach w �s�z�k�o�B�a�c�h� 
publicznych, w których liczba dzieci nowych imigrantów jest �d�u�|�a�,� 

�d�z�i�a�B�a�j��� �d�w�u�j���z�y�c�z�n�e� programy nauczania, np. w Michigan korzysta 
z nich ok. 17,5 tys. dzieci. Program taki pozwala uczniom przez 
trzy lata od przyjazdu do USA �u�c�z�y��� �s�i��� dwóch przedmiotów w jego 
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pierwszym �j���z�y�k�u�.� O ile jednak �r�ó�|�n�e� grupy etniczne �m�a�j��� wystar­
�c�z�a�j���c��� �l�i�c�z�b��� nauczycieli, to niestety np. w publicznych �s�z�k�o�B�a�c�h� 

chicagoskich pozostaje nieobsadzonych wiele· miejsc ze �w�z�g�l���d�u� na 
brak �c�h���t�n�y�c�h� Polaków lub bariery biurokratyczne, które trzeba 
�p�o�k�o�n�a���,� aby �o�t�r�z�y�m�a��� stanowe uprawnienia do nauczania. • 
Firma "Levi Strauss", �p�r�o�d�u�k�u�j���c�a� znane na �c�a�B�y�m� �[�w�i�e�c�i�e� spodnie, 
nie �m�o�g���c� �p�r�z�e�b�i��� �s�i��� przez �b�i�u�r�o�k�r�a�c�j��� �n�a�j�w�i���k�s�z�e�g�o� polskiego 
�o�[�r�o�d�k�a� �w�B�ó�k�i�e�n�n�i�c�z�e�g�o� w �A�o�d�z�i�,� �u�l�o�k�o�w�a�B�a� �s�i��� w �P�B�o�c�k�u�,� gdzie 
�t�r�a�f�i�B�a� na �s�p�r�z�y�j�a�j���c�e� warunki. Firma ma �o�t�w�o�r�z�y��� w Polsce 32 
sklepy .• Armia Zbawienia wraca do Europy wschodniej po wielo­
letniej tam �n�i�e�o�b�e�c�n�o�[�c�i�.� • W wyniku listopadowych wyborów w 
stanie Michigan �w�y�g�r�a�B�o� wielu kandydatów polskiego pochodzenia 
(np. Roman Gribbs - �s���d�z�i�a� Stanowego �S���d�u� Apelacyjnego) lub 
�d�z�i���k�i� polskim �g�B�o�s�o�m� (gubernator stanowy - John Engler). Jed­
�n�o�c�z�e�[�n�i�e� los wielu polonijnych instytucji i imprez, szczególnie w 
�n�i�s�z�c�z�e�j���c�y�m� �o�m�a�i�|�e� z dnia na �d�z�i�e�D� Detroit, wydaje �s�i��� �p�r�z�e�s���­

dzony; najprawdopodobniej nie �o�d�b���d�z�i�e� �j�u�|� organizowany Festiwal 
Polski w tym �m�i�e�[�c�i�e �.� Detroit jest w ponad 70% miastem Murzy­
nów, których �d�o�t�k�n���B�o� bezrobocie w �z�w�i���z�k�u� z krachem �c�z���[�c�i� 
�p�r�z�e�m�y�s�B�u� motoryzacyjnego, �r�o�z�w�i�j�a�j���c�e�g�o� �s�i��� dawniej w tym �m�i�e�[�­
cie. Z drugiej strony inicjatywa wydawania wspomnianego tygod­
nika �Z�w�i�a�t� Polski �m�o�|�e� �[�w�i�a�d�c�z�y���,� �i�|� polska grupa �s�i��� nie poddaje. 
• W styczniu na zaproszenie National Conference od State Legisla­
tive ' Exchange i USIA delegacja polskich burmistrzów i �c�z�B�o�n�k�ó�w� 

�s�a�m�o�r�z���d�ó�w� �z�a�p�o�z�n�a�B�a� �s�i��� z �p�r�a�c��� i �o�r�g�a�n�i�z�a�c�j��� miast: Annapolis, 
Baltimore, Denver, Chicago i Waszyngtonu. �Z�w�a�|�y�w�s�z�y� na wzrasta­

�j���c�y� w Polsce poziom �p�r�z�e�s�t���p�c�z�o�[�c�i�,� szczególnie �d�o�[�w�i�a�d�c�z�e�n�i�a� 
trzech ostatnich miast �m�o�g��� �b�y��� pomocne· Polakom. • Narodowy 
Bank Polski �w�y�b�r�a�B� Electronic Data Systems jako partnera przy 
organizacji Bankowego Towarzystwa Telekomunikacyjnego, które 
ma �s�t�y�m�u�l�o�w�a��� rozwój banków w RP oraz �[�w�i�a�d�c�z�y��� �u�s�B�u�g�i� tele­
komunikacyjne i informacyjne innym instytucjom finansowym. • 
Apolityczna Fundacja Projektu "HOPE" �d�z�i�a�B�a� od 1958 roku, a 
obecnie realizuje swe programy medyczne w 24 krajach. W Polsce 
Fundacja szczególnie zainteresowana jest Krakowem ze �w�z�g�l���d�u� na 
�d�u�|��� �[�m�i�e�r�t�e�l�n�o�[��� �n�i�e�m�o�w�l���t�.� Tam �t�e�|� znajduje �s�i��� wielka klinika 
pediatryczna, która obecnie �b���d�z�i�e� rozwijana �d�z�i���k�i� grupie kilku 
ochotników (dr �S�t�a�n�i�s�B�a�w� Szeifelbein, Dr John Murphy i dr Dale 
Johnson) oraz �z�a�a�n�g�a�|�o�w�a�n�i�a� wiceprezesa Projektu "HOPE", Johna 
T. Walsha. Z programu �s�k�o�r�z�y�s�t�a�B�o� �j�u�|� 500 polskich pracowników 
medycznych, którzy mogli �r�o�z�w�i�j�a��� �s�w��� �w�i�e�d�z��� w USA, a ponad 
100 Amerykanów �p�r�z�y�j�e�c�h�a�B�o� do Polski, aby �z�a�p�o�z�n�a��� personel 
szpitala z naj nowszymi �a�m�e�r�y�k�a�D�s�k�i�m�i� zdobyczami technicznymi. • 
Northwestern University of Illinois, jeden z najlepszych w kraju, 
�p�o�m�o�|�e� �s�t�w�o�r�z�y��� w Polsce �"�w�y�l���g�a�r�n�i���"� wynalazców i �p�o�m�y�s�B�ó�w� 
(prawdopodobnie przy Politechnice Warszawskiej). • Zbiórka 
przeprowadzona na rzecz polskich dzieci w Sowietach �p�r�z�y�n�i�o�s�B�a� 
ok. 45.500 dol., które �z�o�s�t�a�B�y� przekazane do Polski na organizowanie 
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m.in. kolonii letnich. • W styczniu Thom Dombkowski, założyciel 
pierwszego w Chicago domu dla chorych na aids, otrzymał od pry­
watnego fundatora nagrodę w wysokości 25 tys. dolarów. Hospi­
cjum zostało zorganizowane w 1985 r. głównie z funduszy własnych 
Dombkowskiego, a obecnie jest jednym z najlepszych i w ramach 
federalnych i stanowych programów uczestniczy w walce z aids. • 
Public Interest Parole jest nową formą wyjazdu do kraju dla ludzi, 
którym już nie przysługuje status uchodźcy, a których członkowie 
rodzin są rezydentami lub obywatelami USA i będą mogli ich w 
przyszłości sponsorować na pobyt stały; inna możliwość to sponso­
rowanie przez pracodawcę. PIP jest zezwoleniem na wjazd, legalny 
pobyt i pracę w USA, ale nie jest jednoznaczny z otrzymaniem 
"zielonej karty" pobytu. Nie można więc opuszczać kraju, sponso­
rować innych imigrantów ani ubiegać się o własną "zieloną kartę". 
• Polskie pielęgniarki mają szansę otrzymania amerykańskiej wizy z 
pozwoleniem na pracę i stały pobyt oraz - po odpowiednim 
przeszkoleniu - licencji dyplomowanej amerykańskiej pielęgniarki. 
Jedną z takich szkół przygotowawczych zorganizowano już w 
Polsce, druga jest organizowana w Chicago. • Wartość pomocy 
jaką wysłała do Polski Fundacja Charytatywna KPA przez jedenaś­
cie lat swego istnienia wyniosła 171 mln dol. a sam transport tych 
dóbr kosztował 6.800 dol. Choć większość sprzętu medycznego, 
leków oraz odżywek dla dzieci Fundacja otrzymała od różnych 
organizacji i agencji jako dary, problemem było nie tylko ich uzy­
skanie (potrzebujących na świecie jest wielu), lecz też zgromadzenie 
pieniędzy na ich dostarczenie do Polski. • Według ostatniego spisu 
powszechnego liczba ludności USA wynosi 249.682.692 i wzrosła o 
10,2% w stosunku do 1980 r. W dalszym ciągu największy przyrost 
ludności ma Kalifornia, natomiast ubywa ludności w dawnych 
ośrodkach politycznych i gospodarczych na wschodnim wybrzeżu. • 
Harvey Sarner, chicagoski prawnik i filantrop, postanowił sam uho­
norować tych spośród polskich "sprawiedliwych", którzy jeszcze nie 
odwiedzili muzeum Yad Vashem w Jerozolimie; opłacił i zorgani­
zował podróż do Izraela 125 Polakom, których najczęściej nie było 
stać na opłacenie tak kosztownej podróży .• National Institute for 
Citizen Participation and Negotiation organizuje w kilku krajach 
wschodniej Europy (polska, Rosja, Węgry i Bułgaria) ośrodki szko­
lenia specjalistów od rozwiązywania konfliktów i negocjacji. • PoI­
ska Opieka Społeczna w Chicago zorganizowała - wzorem innych 
organizacji etnicznych ułatwiających pierwsze kroki w kraju imigran­
tom - grupy wolontariuszy pomagających Polakom uczyć się 
języka angielskiego. W działaniach tych liczy się przede wszystkim 
emocjonalny związek ucznia i uczącego, co pomaga nie tylko w 
opanowaniu języka, ale i w skuteczniejszej asymilacji. 
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13.12. 1990 r. zmarła w Toronto, w wieku 78 lat, Krystyna Sadow­
ska, artysta-plastyk. Najpierw poświęciła się artystycznym tkaninom, 
następnie zajęła się ceramiką, później malarstwem i rzeźbą. Jej tka­
niny zdobyły szereg międzynarodowych nagród, a inne jej dzieła 
znajdują się w muzeach. Jej rzeźby zdobią w Kanadzie kilka bu­
dynków uniwersyteckich, państwowych i publicznych. Dwie rzeźby 
znajdują się w kościele Wszystkich Świętych i w kolegium 00 
Jezuitów w Toronto. Krystyna Sadowska otrzymała za całokształt 
twórczości artystycznej nagrodę Fundacji Jurzykowskich. • Komisja 
charytatywna Kongresu Polonii Kanadyjskiej przekazała Komisji 
charytatywnej Episkopatu Polski sumę Dol.c. 35.000, przeznaczoną 
na prace remontowo-budowlane w Borowej Wsi. • Oddział 
Toronto Polskiego Instytutu Naukowego w Kanadzie ukonstytuował 
się następująco: przewodnicząca - Iwona Bogorya-Buczkowska, 
wiceprzewodniczący - dr John Stanley, sekretarz-skarbnik - mgr 
Tamara Trojanowska .• W styczniu br. zmarł w Toronto artysta 
malarz Zigi Kucharski, syn polskich imigrantów, urodzony i wy­
kształcony w Kanadzie. Jego prace o tematyce planetarnej zdobią 
m.in. Planetarium w Toronto, a ilustracje - wiele książek o tema­
tyce planetarnej .• Fundusz Jana Pawła II dla polskich sierot i 
dzieci opuszczonych przy parafii św. Stanisława Kostki w Toronto 
zebrał i przekazał do Polski w 1990r. Dol. 27.000, które podzielono 
między domy opiekuńcze SS Nazaretanek, Urszulanek i Salezjanek 
w Krakowie, Tarnowie, Częstochowie, Lublinie, Głogowie, Łodzi i 
Karwowo-Szczecinie. Biskup Lubelski przysłał list z podziękowaniem 
za tę pomoc, jak również kardynał Macharski potwierdził odbiór 
dotacji w wysokości 15.000 dolarów kanadyjskich. • 12.01.br. 
zmarł w Ottawie w wieku 76 lat prof. dr Ludwik Kos Rabcewicz­
Zubkowski, prezes Oddziału Polskiego Instytutu Naukowego w 
Ottawie, prawnik - specjalista w zakresie prawa międzynarodo­
wego, autor licznych prac naukowych, m.in. The Poles in Canada. 
Brał czynny udział w życiu polonijnym w organizacjach w Mon­
trealu, później w Ottawie, wykładał w studium slawistyki uniwersy­
tetu w Montrealu . • Zmarł w Toronto w wieku 75 lat inż. Roman 
Zakrzewski, współzałożyciel Koła 20 SPK w Toronto, prezes Koła 
oraz ofiarny działacz społeczny. • Ministerstwa Oświaty prowincji 
Saskatchewan i Ukraińskiej Republiki Sowieckiej zawarły umowę o 
współpracy. Przewiduje ona m.in. wymianę nauczycieli, studentów i 
materiałów naukowych, w tym podręczników. Minister oświaty 
prow. Saskatchewan, Ray Meiklejohn, sądzi iż porozumienie to jest 
otwarciem do współpracy i na innych odcinkach : nauki, technolo­
gii, handlu i przemysłu. Układ został podpisany w czasie wizyty 
Wołodymyra Luhowy, ukraińskiego wiceministra oświaty. 

Toronto 15.01.91 r. i 1.02.91 r. B.H. 
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KRONIKA NORWESKA 

W czasie wizyty prezydenta Litwy Landsbergisa w Oslo (4.01.91 r.) 
powstała z inicjatywy Norweskiego Komitetu Helsińskiego organiza­
cja SOS Balticum, która ma się zająć pomocą humanitarną. • 
Vytautas Landsbergis przedstawił się publiczności w Oslo nie jako 
głowa państwa, ale jako artysta. Uczestnicząc jako gość honorowy 
w koncercie noworocznym, z własnej inicjatywy wykonał preludium 
kompozytora litewskiego Ciurlionisa .• 7.01.br. norweski minister 
Obrony, Jorgen Holst, ogłosił, że "niektóre sowieckie jednostki woj­
skowe, wycofywane z Europy Środkowej, kierowane są do Mur­
mańska, część jednostek mających ulec likwidacji przekazywana jest 
KGB, a sowiecki budżet obronny na 1991 rok uległ zwiększeniu w 
stosunku do roku ubiegłego". • Na wieść o masakrze ludności 
cywilnej w Wilnie premier Norwegii Gro Harlem Bruntland wysłał 
13.01.br. do Gorbaczowa list protestacyjny. Zarówno 13, jak 14 i 
16 stycznia br. odbyły się w Oslo demonstracje. W swoisty sposób 
zademonstrował w telewizji norweskiej komentator pogody: z jego 
mapy zniknęła Moskwa, a pojawiło się Wilno. Powstają nowe 
organizacje solidarności z Litwinami, Łotyszami i Estończykami. 
Wszystkie partie polityczne, reprezentowane w parlamencie, posta­
nowiły wysłać swych przedstawicieli do państw bałtyckich. Na nowo 
rozgorzała dyskusja na temat zeszłorocznej Nagrody Pokoju dla 
Gorbaczowa. Pojawiły się już nie tylko zdania o odebraniu mu 
nagrody Nobla, ale nawet propozycje odwołania obecnego komitetu 
nagrody Nobla, jeśli będzie się upierał przy podtrzymaniu zeszłoro­
cznej decyzji. Biskup norweski Kościoła państwowego, Per Lonning, 
zwrócił się do Norwegów z apelem o przyznanie prezydentowi 
Litwy, Vytautasowi Landsbergisowi, Nagrody Pokoju ' społeczeństwa 
norweskiego. Ta myśl została natychmiast podchwycona i już 14 
stycznia powstał komitet tej nagrody, któremu przewodniczy mar­
szałek sejmu, Jo Benkow. Organizatorzy przewidują, że uda im się 
zebrać 4 mln koron, tj. tyle ile otrzymał Gorbaczow .• Elena Bon­
ner, wdowa po Andrieju Sacharowie, zwróciła się 14 stycznia br. do 
Komitetu Nagrody Pokoju Nobla prosząc o wykreślenie nazwiska 
jej męża z listy laureatów; motywowała to tym, iż nie chce, aby 
nazwisko A. Sacharowa figurowało na tej samej liście co Gorba­
czowa .• 15.01.br. przybył do Oslo nowy konsul R.P., p. Marek 
Mac - prawnik z Łodzi. • Jak informuje norweski Komitet 
Nagrody Pokoju Nobla w dR. 21.01.br., Gorbaczow zapowiedział 
wygłoszenie wykładu laureata Nobla na maj br .• 1.02.br. przy­
wódca partii konserwatywnej, do niedawna premier, Jan P. Syse, 
ostro skrytykował obecny socjaldemokratyczny rząd norweski za 
ograniczenie się do gestów w sprawach prześladowanych Bałtów. 
Syse zaproponował wysłanie statku ze sprzętem drukarskim, techni­
cznymi urządzeniami radiowymi i telewizyjnymi oraz papierem dru-
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karskim. • Wilno i Oslo podpisały umowę o współpracy i stały się 
miastami zaprzyjaźnionymi (bliźniaczymi). Prezydent stolicy Norwe­
gii wybiera się w najbliższym czasie z wizytą do Wilna. 

Oslo, 2.02.1991 r. 
Paweł GAJOWNICZEK 

BmLIOTEKA .cKULTURY,. 

TOM 456 - ZBIGNIEW BRZEZIŃSKI 

WIELKIE BANKRUCTWO 
Narodziny i śmierć komunizmu w XX wieku 

Nowa ksillŻk8 Zbigniewa Brzezińskiego składa się z jego Wst,PIl, 
sześciu części: Wielkie lHInJc",ctwo. - Rozpad. - Odr:Mt orga­
Nzmll. - Konuurizm Irfllllllowy. - Kompromitacja prakty/ci. -
AgONa konuurizmu oraz Posłowia. 

Str. 276 Cena F. 145,00. 

TOM 457 

POLSKA POLITYKA ZAGRANICZNA 
W LATACH 1926-1939 

Na podstawie tekstów min. Józefa Becka 
opracowała Anna M. Cienciała 

Str. 448. Cena F. 220,00. 

• 
TOM 459 BERNARD NOWAK 

CZTERY DNI LAZARZA 
Opowiadanie o podziemiu wydawniczym 

Str. 144. Cena F. 75,00. • 
TOM 460 ZBIGNIEW HERBERT 

ELEGIA NA ODEJŚCIE 
Nowy tom poezji 

Str. 48. Cena F. 50,00. 



Listy do Redakcji 

Londyn, 21.1.1991. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W ostatnim numerze KII/tllry ukazał się list p. W.M. Marcinkowskiego 
oskarżający mnie o atak na Narodowe Siły Zbrojne w mojej dokumentarnej 
książce Niezapomniane lata. Są to dzieje Wywiadu Więziennego I Wydziału 
Bezpieczeństwa Komendy Głównej AK. Jest tam krótki rozdział o areszto­
waniach w Departamencie Komunikacji Delegatury Rządu, a wśród areszto­
wanych wymieniony jest płk inż. Tadeusz Kurcyusz (nie Kurcjusz, jak pisze 
Marcinkowski). 

W związku z tym listem muszę stwierdzić co następuje: 
l. Rozdział mojej książki, o którym mowa, nie ma nic wspólnego z 

NSZ i nazwa ta w ogóle nie jest w nim wspomniana. Jedynie w przypisie 
stwierdziłem: "Po wojnie dowiedziałem się, że Kurcyusz nie powrócił do AK, 
ale przeszedł do Narodowych Sił Zbrojnych (NSZ) i tam, w lipcu 1943 r., 
objął stanowisko Komendanta Głównego". Wypadki, o których piszę, doty­
czą okresu, gdy Kurcyusz był w Komendzie Głównej AK i w Delegaturze 
Rządu. 

2. Pan Marcinkowski zarzuca mi kłamstwo, bo stwierdziłem, że po 
aresztowaniach w Departamencie Komunikacji DR, płk Kurcyusz razem z 
innymi znalazł się na Pawlaku, gdy według jego danych aresztowała go 
policja kryminalna (Kripo) i siedział w więzieniu przy ulicy Koszykowej. 
Pomijając fakt, że więzienie dla kryminalistów znajdowało się wtedy na 
Mo~otowie, przy ul. Rakowieckiej, Kurcyusz na pewno był na Pawiaku, bo 
nawIązałem z nim sekretną korespondencję i czytałem jego raport, który 
napisał na polecenie Komendy Głównej AK, gdy wydostał się z więzienia. 
Pan Marcinkowski twierdzi, że kłamię, bo chcę w ten sposób podważyć sam 
fakt istnienia tego raportu, z którego wynikało, że Kurcyusz uratował się, 
obciążając innych. To nie na wiele się przyda, bo zachowała się, przynaj­
mniej częściowo, ewidencja Pawiaka. Znana jest nawet data, 24 grudnia 
1942 roku, gdy Kurcyusz wyszedł na wolnoŚĆ. 

3. Sam przeszedłem śledztwo w Gestapo, Pawiak i Oświęcim i wcale 
nie jestem pochopny w rzucaniu oskarżeń. Dlatego w sprawie Kurcyusza piszę: 
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"Takie sprawy nigdy nie są na 100 procent pewne, załamanie się w śledz­
twie mogło spotkać każdego, nie ferowaliśmy więc wtedy żadnego wyroku, 
jednak pótniejsze wypadki potwierdziły, przynajmniej częściowo, naszą opi­
nlę". Dalej podaję nazwiska rozstrzelanych osób, z którymi związana była 
sprawa Kurcyusza. 

4. Z listu p. Marcinkowskiego dowiedziałem się, że płk Kurcyusz, już 
będąc w NSZ-Cle, pobierał nadal pensję od AK, otrzymując ponadto emery­
turę od naszego rządu na Zachodzie. Jeżeli tak, tle to o nim świadczy i p. 
Marcinkowski, wspominając o tym, naj gorszą wyświadczył mu przysługę. 

S. Pisząc moją książkę, · nie opierałem się tylko na pamięci, ale na mym 
raporcie sporządzonym na początku roku 1946 dla Kontrwywiadu Sztabu 
Naczelnego Wodza, gdy po wojnie znalazłem się w Londynie. 

Jestem historykiem a nie propagandystą, żaden pogląd polityczny nie 
odgrywa w moich pracach jakiejkolwiek roli, o NSZ-cie pisałem tylko raz, 
w mojej książce Po/ska w drllgiej wojnie światowej, wyłącznie faktologicznie, 
żadni byli dowódcy AK nie mieli na mnie wpływu. 

Zanim zarzuci się komuś kłamstwo, trzeba samemu dobrze wiedzieć, o 
czym się pisze. Pan Marcinkowski nie zna nawet nazwiska człowieka, o któ­
rym mowa, a to sprawa niebagatelna, bo czasem może chodzić o zupełnie 
inną osobę. 

Z wyrazami szacunku I pamięci, 

J6zef GARLIŃSKl 

• 
SzanowllY Panie Redaktorze, 

Wydaje się, że niektórzy politycy amerykańscy doszli do wniosku, że na 
rozgłośnie RWE polską, czeską i węgierską nie ma pieniędzy, że nie 
potrzeba już na nie łożyć, gdyż nie wymagają tego interesy amerykańskie. 

O jednym rozwiązaniu mówi się ostatnio z niepokojem w polskich śro­
dowiskach emigracyjnych i wśród pracowników RWE. A mianowicie, idzie o 
"sprywatyzowanie" rozgłośni. Już obecnie wydzielono ze struktury Radia· 
Wolna Europa i Radia Swoboda odrębny instytut analiz, który będzie pełnił 
odpłatnie rolę usługową wobec zainteresowanych zleceniodawców. Dyrekto­
rem nowego instytutu został dotychczasowy dyrektor RWE A. Ross Johnson. 

Oficjalnie zapowiedziano już częściową "prywatyzację i komercjalizację" 
niektórych redakcji i utworzono komisję złożoną z kierowników rozgłośni 
czeskiej, polskiej i węgierskiej. Na czele tej komisji stanął Piotr Mroczyk, 
obecny dyrektor Rozgłośni, a w swoim czasie dyrektor i założyciel niesław­
nej Fundacji "Solidarności" w Stanach Zjednoczonych. 

Robione są już przygotowania zmierzające do zmniejszenia kosztów roz­
głośni. Koszta można zmniejszyć przede wszystkim przez redukcję personelu 
w Monachium i zastąpienie go ... personelem w Polsce (redaktorzy, technicy, 
lektorzy). Różnica w płacach byłaby ogromna, gdyż koszty w Niemczech są 
o wiele wyższe niż koszty w Polsce. Odpadają stałe wydatki socjalne, które 
są dla pracodawców zachodnich wielkim obciążeniem, jak również zobowią­
zania z tytułu niemieckiego prawa pracy, które jest bardzo rygorystyczne. 
Już obecnie ośrodek Radia przenosi się do Warszawy. Mianowicie ukazał się 
okólnik, z którego wynika, że p. Wierzyński, kierownik oddziału w warszaw­
skiego Wolnej Europy, musi aprobować wszystkie teksty nadawane z Mona-
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chium z wyjątkiem Panoramy Dnia oraz Faktów, Wydarzeń, Opinii, które 
są nadawane żywym głosem. Jest to bardzo charakterystycme, gdyż do tej 
pory aprobata tekstów należała do zastępców p. Mroczka, redaktorów Gaw­
Iikowskiego I Sussa. Wszystko to ma posmak afery, na której ktoś chce 
zarobić duże pieniądze. 

Nozwisko olItoro powyższego listlI jest T.lłtllfe Redokcji 

• 
Oxford, 3 stycznia 1991. 

Szanowny Panie Redaktorze, 

. Antoni Pospieszaiski, a artykule pt. JeZllici (Kllltllro nr 12/519, gru­
dZIeń 1990, str. 86) , pisze, że Plus III "Dopiero po sześciu lałach zdecy­
dował się na wydanie bulli erekcyjnej 27 września 1540 roku". 

Faktycmie był to Papież Paweł III (1534-1549), który bullą Regimi"i mili­
to"tis Ecclesioe kanonicznie zatwierdził istnienie Towarzystwa Jezusowego. Św. 
Ignacy Loyola przybył z Paryża do Wenecji w końcu 1536 r., kiedy Paweł III 
rozpoczynał panowanie. Papież jak najżyczliwiej rozmawiał ze św. Ignacym i 
jego pierwszymi towarzyszami w Rzymie, latem 1537 r. I mianował komisję dla 
zbadania reguły, pozwalając jednocześnie na przyjmowanie dalszych kandyda­
tów. 3 września 1539 r. Paweł III udzielił aprobaty ustnie. 

Jeśli się weźmie pod uwagę, że w tym czasie Henryk VIII przeprowa­
dził w Anglii kasatę kilkuset klasztorów (według niektórych tródeł ,,zni­
szczył 600 klasztorów"), że Szwecja odpadła od Rzymu - jezuici jako na­
rzędzie kontrreformacji musieli być jak najlepiej widziani przez kurię 
rzymską, gdyż naprawdę Kościół bardzo ich potrzebował. 

Proszę przyjąć wyrazy szacunku 

Wiesłow F. TOPOROWSKI 

Oczywiście, paplezem który zatwierdził powstanie zakonu jezuitów był 
Pa~eł III ?ie. Pius III. Moja pomyłka, moja wina. Nie kwestionuję, że 
papIeż osobIścIe od samego początku ustosunkował się życzliwie do inicja­
tywy Ignacego; moja wzmianka o sześcioletniej zwłoce dotyczyła okresu 
aniędzy r. 1534 (pierwsze śluby Ignacego i towarzyszy w Paryżu i początek 
pontyfikatu Pawła III) a rokiem 1540, datą formalnego zatwierdzenia 
zakonu. Jakkolwiek jezuici odegrali ogromną rolę w walce z reformacją nie 
lI!0żna twierdzić, że walka z reformacją była jedynym czy głównym z'ada­
naem nowego zakonu. 

A"to"i POSPIESZALSKI 

• 
Wilrzburg, 26.01.91 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Ze zdumieniem dowiedziałem się z artykułu p. Czekajewskiego "Manna 
z ,n!eba" (KultlIro nr 1-2191) o pojawieniu się na Morzu Irlandzkim nowego 
kraju - Isle of Man. Ten "niezwykle stabilny politycznie", "mały niezależ­
ny kraj" o "niezwykle wysokiej jakości życia", "małej gęstości zaludnienia" 
i "wysoko wykwalifikowanej kadrze pracowników" jest w opinii autora wyma-
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rzonym miejscem dla Inwestorów zagranicmych. P. Czekajewski porównuje 
ten fenomen z Polską I wyciąga wniosek, że Polska nie ma żadnych szans 
na przyciągnięcie zagraniemego kapitału. 

Isle of Man jest w rzeczywistości brytyjskim terytorium zależnym 
(depe"dent territory). Stopień zaleŻDoścl politycznej wyspy od Wielkiej Bry­
tanii jest większy, niż np. Gibraltaru, który powszechnie uchodzi za własność 
korony brytyjskiej. Wyspę zamieszkuje 64 tys. mieszkańców. Dochód społe­
cmy brutto na 1 mieszkańca wynosi 5.910 USD, czyli 46 % średniego 
dochodu brytyjskiego. Podstawą tego dochodu są: hodowla bydła, rybołów­
stwo oraz eksport rudy ołowiu I żelaza. Dochód społecmy wyspy zmniejsza 
się zresztą o 1 % rocznie, podobnie jak i liczba ludności (0,4 % rocznie). To 
ostatnie zjawisko jest spowodowane emigracją młodzieży do Wielkiej Bryta­
nII i pociąga za sobą starzenie się społeczeństwa. Już te powierzchowne 
informacje, które zaczerpnąłem z Fischer Weltlllmo"och 91, pozwalają 
stwierdzić, że Isle of Man przypomina raczej tzw. "Polskę C", niż raj dla 
zagranicmych Inwestorów. Wspomniane w artykule udogodnienia Inwesty­
cyjne władz wyspy wyglądają w tej sytuacji na wyraz protekcjonizmu pań­
stwowego, którego p. Czekajewski raczej nie popiera. 

Nieścisłości autora są w moim odczuciu typowym przykładem swoistej 
"propagandy sukcesu", uprawianej ostatnio w polskiej prasie w stosunku do 
państw zachodnich. Wypada żałować, że autor nie posłużył się jakimś mąd­
rzejszym przykładem dla zilustrowania swoich skądinąd rozsądnych spostrze­
żeń. Zamiast idealizowania Zachodu należałoby trzymać się faktów I za ich 
pomocą uzasadniać swoje tezy. Cała sprawa nie by.łaby warta wzmianki, 
gdyby nie olbrzymi wpływ KultlIry na kształtowanie świadomości politycznej 
społeczeństwa polskiego. Ten mocno naciągany sposób przedstawiania 
Zachodu z pewnością tej świadomości nie służy. 

Podobne spostrzeżenia nasunęły mi się po lekturze artykułu p. Gawli­
kowskiego "Europejska wspólnota kulturowa a nacjonalizmy" (KultlIro nr 
4/90). Z wymową pedagogiczną tego artykułu trudno się nie zgodzić. NIe­
które stwierdzenia autora dotyczące roli państwa, funkcjonowania gospodarki 
oraz zagadnień społecznych, jak np. tolerancja w stosunku do innych naro­
dów I grup etnicznych, są jednak daleko idącymi uproszczeniaani, które 
wymagałyby odrębnej polemiki. Tu ograniczę się do ubolewania, że w tak 
ważnym dla Redakcji KultlIry punkcie, jak tolerancja w stosunkach między 
różnymi grupaani etnicmymi nie wspomniano choćby jednym słowem tzw. 
"drugiej strony medalu". Ta "druga strona" to konOikty w Irlandii Płn., w 
Kraju Basków, czy też ciągle bolesny, cboć u nas mało znany konOikt w 
południowym Tyrolu. Przedstawianie Zachodu jako wprost raju tolerancji jest 
śmlesme dla każdego, kto przez jakiś czas mieszkał we Francji czy W. Bry­
tanii. Tego rodzaju upiększenia rodzą jedynie kompleksy, a tych mamy 
przecież dosyć. 

Z wyrazaani szacunku 

Leszek WOJNOWSKI 

P.S. Przytaczanym przez p. Czekajewskiego posłem, który miał dosta­
wać niestrawności po obiadach z zachodnimi inwestorami w hotelu 
"MarioU" , jest minister Jacek Kuroń. W jego wypowiedzi chodziło co 
prawda o wódkę i coctaile w ambasadach. Nie w Moskwie, a w Charkowie, 
nie samochód, a rower ... 

L.W. 

) 
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SPROSTOWANIE 

Do artykułu Lecha Paszkowskiego "Polacy w Australii zredukowani" (KIII­
tllra nr 1/520-21521) zakradło się kilka błędów. Na str. 196 w ostatnim paragra­
fie wypadły dwie linijki maszynopisu i z dwóch zdań powstało jedno. Poprawny 
tekst powinien brzmieć : "Jak mi pisał mgr Henryk Lukowicz, zachowała się 
tablica z 1886 r. jego dziadka, Jana Karola, lekarza z Chojnic, brata Maksymi­
liana, na której nazwisko było pisane nie tylko przez ' cz', ale i polskie 'ł' . 
Zachowała się też w domu Lukowiczów w Cbojnicach księga gości z autografem 
dr. Maksymiliana z Adelaide, z końcówką 'cz', a nie ' tz' , jak woli Grabowski, 
pod datą 4 lipca 1921r .... Poza tym na str. 197 powinno być "z Marianem 
Mokwą", a nie "z Marcinem Mokwą", a na str. 198 "Niemcza" zamiast "Nie­
cza". Autora I Czytelników serdecznie przepraszamy - Redakcja. 

OŚWIADCZENIE 

W związku z moim artykułem "Poszukiwanie dróg wyjścia" p. Jerzy Milew­
ski, kierownik Biura Koordynacyjnego "Solidarności" w Brukseli, zarzuca mi, że 
wszystkie moje informacje dotyczące pomocy rmansowej z USA są niezgocIne z 
rzeczywistością. To pochopne stwierdzenie wynika z nieporozumień. Niewątpliwie 
p. Milewski ma rację, że nie było specjalnej dotacji Senatu USA, gdyż dotacje są 
przyznawane przez Kongres USA. Nie mniej jest faktem, że pierwsza dotacja w 
wysokości l miliona dolarów przyznana w 1987 r. była przekazana do dyspozycji 
p. Wałęsy, który ją zadysponował bez porozumiewania się z kimkolwiek, a nawet 
przy sprzeciwie Komisji Krajowej "Solidarności", tworząc Fundację Społeczną 
"Solidarności". Fundacja ta zresztą, poza zakupieniem kilku karetek pogotowia, 
nie informuje społeczeństwa o swojej działalności I o swoiCh finansach. W swoim 
artykule nie kwestionowałem legalności przekazywanych pieniędzy amerykań­
skich do Polski za pośrednictwem biura p. Milewskiego I chętnie wierzę, że są one 
kontrolowane przez specjalną komisję Międzynarodowych Central Związkowych 
oraz przez GAO (U.S. General Accounting Omce). Mnie idzie o to, by społe­
czeństwo było informowane, w jaki sposób i na jakie cele są wydawane te znaczne 
pieniądze. To jest - jak powiada p. Milewski - od 1990 r. półtora miliona dola­
rów, a ponadto jest odrębna dotacja NED-u (Natlonal Endowment for Democra­
cy) w wysokości 300 tysięcy dolarów rocznie. Nawet na ostatnim zjeździe "Soli­
darności" nie było sprawozdania z wydatków, poza rozgrzeszeniem księdza 
Jankowskiego oraz dziwnym oświadczeniem p. Wałęsy, że nie chce mówić o 
sobie. 

Od bardzo dawna bezskutecznie walczymy o jawność w gospodarce rmanso­
wej "Solidarności". Do tej pory nie ma sprawozdania ze zbieranych pieniędzy na 
wybory do Sejmu i Senatu, na wybory samorządowe - nie wiadomo jakie pienią­
dze i ile otrzymywały poszczególne regiony i jak one były wydawane. W czasie 
swoich rozjazdów po Stanach Zjednoczonych liderzy "Solidarności" - jak p. 
Wałęsa czy p. Kuratowska - otrzymywali różne dotacje, o których dowiadywa­
liśmy się jedynie z amerykańskiej prasy związkowej. Nigdy one nie były podane 
do publicznej wiadomości w Polsce. Są to bardzo złe obyczaje, które należy tępić. 

Pragniemy zaznaczyć, że jedyne sprawozdanie było ogłoszone przez rząd p. 
Mazowieckiego z wydatkowania zebranych na Zachodzie pieniędzy na tzw. Fun­
dusz Mazowieckiego. 

Jerzy GIEDROYC 

CIĄG DALSZY WPLA T 

Władysław że1eński, Paryż - dla uczczenia pamięci śp. profe­
sora U.J. Jerzego Langroda, zmarłego 24 gruclnia 1990, 
długoletniego przyjaciela, przewodniczącego Komitetu Pro­
fesorów w postępowaniu sądowym w Niemczech w sprawie 
o mord profesorów lwowskich w 1941 r., oficera I dyw. 
Grenadierów, rannego w bitwie pod Lagarde w 1940 r. 
(Krzyż Walecznych I Croix de Guerre), w obozie jeniec­
kim niestrudzoaego organizatora I wykładowcy tajnego 
polsk1ego wydziału prawa, po wojnie wykładowcy uniwer-
sytetów zagranicznych I CNRS .. . .. . . . .. .. . .. . . .. . . . . . .. . . .... F. 

Bezimiennie z Baden (Szwajcaria) po raz 14-ty - Frs 100,00 F. 
Bezimiennie z Vancounr, BC (Kanada), po raz ~ty - Dol. 

e. 69,00 . .. . . .......... . ....... .. . . .... . . . .............. . . . .. . .. . . . . F. 

DZIĘKUJEMY! 

Jacek Pora~ Reanens (Szwajcaria) - na poparcie działań 

175 

300,00 
390,00 

290,00 

niepodległościowych Vytautasa Landsberglsa . .. . .. .. ........ F. 391,39 
Henryk Sporoń, Schwelnfurt (RFN) - na pomoc dla walczą-

cych o niepodległość Ulwy ....... ... ... . ..... . . . .... .. .. . ..... F. 340,00 

• 
Dr Zygmunt Stankiewicz, Stockholm - dla Polaków w ZSSR 

- z życzeniami dla przyjaciół w Kraju I na emigracji z 
okazji 200 Rocznicy Konstytucji 3 Maja Krs 400 ....... . . F. 380,00 

Jan Zalewski, Chester (W. Brytania) - na pomoc Polakom w 
Rosji - tstg. 5,00 . .. ...... . .. .. . .. . . .. . .. .. . . . .. . . . . . .. .. . .. . .. F. 50,00 



TOWARZYSTWO HISTORYCZNO-LITERACKIE 
WPARYZU 

z okazji 200-1ecia Konstytucji 3 Maja 
ogłasza 

subskrypcję na luksusowe wydawnictwo panqtkowe pt.: 

KONSTYTUCJA 3 MAJA W TRADYCp 
TOWARZYSTWA HISTORYCZNO-LITERACKIEGO 

W PARYZU W LATACH 1832-1861 
OBCHODY - MOWY - RELACJE 

zawieraj'łce wypowiedzi i zapisy X. Adama Czartoryskiego, Adama Mic­
kiewicza, Juliana Ursyn-Niemcewicza, Ludwika Platera i innych. 

Data publikacji: kwiecień 1991 

Cena w subskrypcji F. 150 (Francja), F. 170 (za graniq) 
Cena w sprzedaży F. 200 (Francja), F. 230 (za graniq) 

Zam6wienia i czeki wystawione na SOCIETE HISTORIQUE ET LITTE­
RAIRE POLONAISE należy wysyłać na adres: 

Mme Wiridiana REY, 
6, Av. Delcasse, 75008 Pańs 

z zaznaczeniem "Publication Constitution' 3 Mai" 
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Napoli, via Cńspi 69. - Telefon: 66 57 28. 
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91, avenue de Poissy, Le MesniI-Ie-Roi, 78600 Ma!-Laffitte. 

U directellr de la pllblicatiOll: Jen,y Giedroyc. 
Commission Pańtaire N° 60789. 
nepót legaJ: l" trimestre 1991. 

Pbotocomposition: AKTIS S.A.R.L. 
42, av. de Wagram, 75008 Pańs 

Imprime en France. 
N° d'imprimeur 3765-1991 

REDAKTOR: JERZY GIEDROYC 

KlJlTIJRA 
Adres Redakcji: 91, avenue de Poissy, Le Mesnił-Ie-Roi 
par 78600 Maisons-Laffitte - Telefon: (1) 39-62-19-04 

FAX: 33-1-39-62-57-52 

Prenumerata 
PRZEDSTA WICIELSTW A Egz. poj. 

1/2-roczna roczna 

Ceny na rok 1991 
AFRYKA POLUDNIOWA: Dr F. Kaluza, 214 Giovanetti Str. 

New Muckleneuk, Pretoria 0181 ••••••••••••••• •. • . ••••• F. 50,00 
ARGENTYNA: -Libreria Polaca», Scrrano 2076, 1425 Buenos 

Aires . • .• • • • . • . • . • • • • • • • • • • • . . . . • . . . . . . . . . • . . . . • • F. 50,00 
AUSTRALIA: Księgarnia Polska VISTULA, King York House, 

32, York St., 6 Floor, Suite 2, Sydney, NSW 2000. Tel.: 291248 $A. 12,00 
AUSTRIA: Księgarnia Polska, 1070 Wien, Burggasse 22. Tel. : 

(I) 52-63-114 .•.... • .•• •.•.•• ••• •••• . .. .•.. • .•. •• •• F. 50,00 
BELGIA: prosimy o przysyłanie należności za prenumerat~ do 

administracji - Kultury» . • • •••• .•.•....•.•..•.•....•..• F. 50,00 
BRAZYLIA: prosimy o przysyłanie należności za prenumeratę 

do administracji -Kultury- ... •.••••. • • • •••••.• • • • •• • .. F. 50,00 
DANIA: O.T. Zalewski, Postboks 41 , 2880 Bagsvaerd •••• .• F. 50,00 
FRANCJA: do nabycia w redakcji - Kultury» i w księgarniach 

polskich w Paryżu • •• • • • •••••.•.•....•.•..•.•..•...• F. 50,00 
HOLANDIA: Mn. J. Minlciewicz, Wielingenlaan 6, 4382 B L 

Vlissingen. Tel.: (Ol 184) 14073. Postgiro 1379176. • . •.•• . . .. FI h 20,00 
IZRAEL: Księgarnia Polska, E. Neustcin, 94, AlIenby Rd., Tel-

Aviv, P.O.B. 29443. Tel.: 621311 • • • •••••.•...••.... •••• F. 50,00 
KANADA: Krystyna Krakowska, 770 Cr. Picard, Ville Brossard, 

P.Q. J4W IS5, Tel. : (514) 465-2362; Baltazar Krasuski, 8, Neilor 
Crsc., Etobicoke, Ont., M9C IK4; Very re •. D.M. Malinowski, 
P.O. Box 68, Royston, B.C., VOR 2VO. Tel. : (604) 338-8040; 
Z. Mieherdzińskl, 285-287 Ottawa St. N., Hamilton, Ont. L8H 3Z8. 
Tel.: 545-2115; J. Korwin-Lopuszańskl, 90 Hilliard Ave., Ottawa 
K2E 60; -Police VOK:e Publishing» Co., 390 Ronccsvalles Ave., 
Toronto, Ont. M6R 2M9; PolIsh Alliance Press, Ltd. (-Zwilłzko-
wiec»), 1638 Bloor St. West, Toronto, Ont. M6P 4A8 •• • •••. $can. 12,OO 

NIEMCY: Kubon & Sagner, Buchexport-Import, Hessstrasse 
39/41, Postfach 340108, D 8000 Miinchen 34. Tel.: (089) 52-20-27; 
Księgarnia Wawel, Stephanstr. II, 5000 KOlo, I. Tel.: 0221/24-61-60 DM 15,00 

NORWEGIA: Zb. Tyszko, Toppenhaugberget 14, 1353 Baerums 
Verk. Tel.: 51-2(}'55 ••....••••••.•. • .••. • . • ...• • • • .•. F. 50,00 

SZWAJCARIA: Maria Wasung, 6, rue de Lilas, c.P. 74. 1211 
Genove 7. Tel.: 44-32-51. Nr konta pocztowo 12.14431 .....•. F.S. 13,50 

SZWECJA: Norbert Żaba, Kalskarsgatan 3/1V, 11533 Stock-
holm. Tel. : (08) 6ro-15-70. Postgirokonto Nr 4882346 ..•.•. K.S. 56,OO 

U.S.A.: S. Dobczyńskl, Ałma Sbipping Co., 110 St. Marks Pl., 
New York, N.Y. 10009. Tel.: 475 8886; Ada Dziewaoowska, 3352 
No Hackett Avenue, Milwaukee, Wis. 53211; St. Kwiatkowski, 
4749 W. II St., Cleveland OH, 44109. Tel. : (216) 351-8219; 
Irena Kretowicz, 4254 - 34th St., San Diego, Cal. 92104; Halina 
Kościueb, 41963 Utica Road, Sterling HTS, MI 48078; POLO­
NIA Bookstore, 2886 Milwaukee Avenue, Chicago, IL 60618. 
Tel.: (312) 489-2554; Jan Wójcik, 674, Farmington Avenue, New 
Britain, Conn. 06053; Księgarnia Ludowa, Peoples Book Store, 
5347, Chene Street, Detroit, Mich. 48211; Szwede Sla.ie Books, 
2233, El Camino Real, Palo Alto, Cal. 94302. Tel.: (415) 327-
5590 & 851-0748; Księgarnia -Nowego Dziennika», 21, West 38th 
Street. New York, N.Y., 10018. Tel.: (212) 354-0492 .•.•..•• SUS 10,00 

WIELKA BRYTANIA: Orbis Boob (London) Ltd., 66 Kenway 
Rd., London SW5. ORD. Tel.: (Ol) 370 2210 •.•.•.••.• ... F. 50,00 

WLOCHY: Elżbieta Zahorska, 00183 Roma, via Gallia 60 Int. 
27. Tel. : 75-67-241 • .•...... • .•.•...... •.. .... • .... • . F. 50,00 

F. 280,00 F. 550,00 

F. 280,00 F. 550,00 

$A. 70,00 $A. 130,00 

F. 280,00 F. 550,00 

F. 280,00 F. 550,00 

F. 280,00 F. 550,00 
F. 280,00 F. 550,00 

F. 280,00 F. 550,00 

Flh 100,00 Flh 190,00 

F. 280,00 F. 550,00 

$can.65,OO $can. 122,OO 

DM 90,00 DM 170,00 

F. 280,00 F. 550,00 

F.S. 75,00 F.S. 140,00 

K.S. 3IO,OO K.S. 600,OO 

SUS 55,00 SUS 106,00 

F. 280,00 

F. 280,00 

F. 550,00 

F. 550,00 

W krajacb niewymienionycb prenumerata roczna - F. 550; półroczna - F. 280. 
Przesyłka pojedynczego numeru - F. 6,00. 

Należności wysyłane pocztą prosimy przekazywać na nasze konto pocztowe. 

INSTITUT LIITERAIRE, 91, avenue de Poissy, Le Mesnil-Ie-Roi, 
par 78600 MAlSONS-LAFFIITE - C.C.P. PARIS 18 228-56 W (z FrancjI) 

lub C.C.P. PARIS 18-228-38 B (z zagranicy). 
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BIBLIOTEKA «KULTURY» 

TOM 464 - AGATA TUSZYŃSKA 

Migawki spod zaboru rosyjskiego '. , ' 
w okresie Powstania Styczniowego 

Str. 128. Cena F. 70,00 . 

• 
10M 466 - JAKUB KARPIŃSKI (MAREK TARNIEWSKI) 

(Grudzień 1981) 
Szósta książka autora w Bibliotece "Kultury" należy do serii prac 

" "0 przełomowych okresach w powojennej bistońi Polski, w której 
poprźednio ul!.azały się "Pochodzenie systemu", "Porcja wolności", 
"Krótkie sPięcie", "Płonie komitet". 

Książka niówi o dziwnej wojnie z grudnia 1981 roku. Poka­
zano ją na tle wydarzeń z początku lat osiemdziesiątych. Roz­
działy: "Solidarność" przed stanem wojennym - główne punkty 
historii, 1981-1982: Pierwszy rok stanu wojennego. 1983-1984: 
Policja i opozycja. 
Str. 260. Cena F. 80,00 . 

• 
TOM 467 ZESZYTY HISTORYCZNE 

zawiera opracowania: Jakub Karpiński: Lekcja anatomii (makroso­
cjologia i sowietologia); Bp ' Szczepan Wesoły: Stosunki między 
gen. Sikorskim i bp. J. Gawliną; Tadeusz Wyrwa: List do Redakcji 
w/s. powyższego artykułu: Tadeusz Wyrwa: Poselstwo R. P. w 

, Madrycie w latach .1940-1944; Franciszek Król: Pierwszy strajk w 
Gułagu. Workuta 1953; Michał Komar: Pan Adam; Gen. Izydor 
Modelski: Wojskowe przyczyny klęski wrześniowej (dokończenie); 
Raport płk; Henryka Pohoskiego,' Dwa listy płk. Jana Rzepeckiego 
do Stanisława Mikołajczyka z lipca i945J;.; Andrzej Paczkowski: 
UB a połączenie SL i PSL w 1949 roku; ' Witold Dworzyński: 
Biografia Wieniawy; Tadeusz Wyrwa: Polska w polityce mię~rzyna­
rodowej 1945-1947; Jerzy R. Krzyżanowski: Kąkolewnica - J,od}a-

. " 

ski Katyń; Tadeusz WyrWa: Działa!ność 'Instytutu Polskiego i . t' 

Muzeum im. gen. Sikorskiego w Londynie oraz bogaty dział 
LISTÓW. " ' 
Str. 240. Cena F. 90,00. . < 

IN 93400 St-Ouen - 3765-1991 'Cena 50 F 
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